Scenariusz uroczystości poświęcony sylwetce Jana Pawła II

Osoba I

Nie ma i pewnie długo nie będzie na świecie osoby, która tak bardzo i tak jednoznacznie połączyłaby miliony ludzi w uznaniu swej wielkości i autorytetu. Postaci, która tak blisko zjednoczyłaby świat w żałobie po swoim odejściu. Dlatego wobec tej śmierci nade wszystko przystoi milczenie i dlatego ta śmierć tak szczególnie jest milczeniem.

Osoba II

2 kwietnia 2005 roku, po 27 latach pontyfikatu Serce Papieża zatrzymało się na zawsze. Jak świat długi i szeroki, ludzie wszystkich ras i religii modlitwą, łzami, w zadumie żegnali Jana Pawła II. W trwodze i żalu zastygła też cała Polska. Odszedł Nasz Ojciec, który przerósł wszelkie autorytety i stał się fundamentem naszej zbiorowej tożsamości narodowej.

Osoba III

Spodziewałam się papieża Polaka, bo wszyscy Polacy są uśmiechnięci i sympatyczni.

Osoba IV

Byłam szczęśliwa widząc Cię  w telewizji i bardzo podobało mi się, gdy rozłożyłeś ramiona, jakbyś chciał nas przytulić do serca.

Osoba V

Lubię Cię i jesteś miły. Przychodzisz z dalekiego kraju i teraz mieszkasz na zawsze tam daleko i ja jestem szczęśliwa, bo pewnie i Ty jesteś szczęśliwy.

Osoba VI

Papież umarł, a na dźwięk jego imienia nadal gromadzą się tłumy. Sytuację tę najlepiej opisuje zdanie: „Czas ucieka wieczność czeka” . Siła Jego miłości, wiary, przyciąga nadal. Był dla nas Polaków niepowtarzalny. Przez jego cierpienie staliśmy się lepsi. Zwłaszcza ci, których ono dotyka spoglądali na świat przez pryzmat jego bólu.

Recytator I:

W którym ran jest tyle, ilu nas

Wzbił się w niebo niczym biały orzeł

Urzeczony blaskiem gwiazd

Tak jak strumień, co wypływa z gór

Niosąc wodę dla spragnionych pól

Swoim słowem nas do miasta wiedzie

Gdzie anielski śpiewa chór

Tuląc w swych ramionach życia dar

Mową roztaczając prawdy czar

Dał się poznać jako śwarny baca

 strzegąc stada pośród hal

Dni zmykają tak jak biały dym

Co przed laty uniósł się nad Rzym

On jest z nami, a my z nim

Osoba VII

Jan Paweł II urodził się w roku 1920. Był papieżem przez 26 lat, jako pierwszy zwierzchnik kościoła katolickiego spoza Włoch od XVI wieku. Od wielu lat cierpiał na chorobę Parkinsona. Podczas licznych spotkań wielokrotnie mówił o swoim cierpieniu i o śmierci. Jednak mimo cierpień i bólu często dodawał otuchy i sobie i słuchającym go ludziom.

Osoba VIII

Musicie być mocni, drodzy bracia i siostry! Musicie być mocni ta mocą, którą daje wiara! Musicie być mocni mocą wiary! Musicie być wierni! Dziś tej mocy bardziej wam potrzeba niż w jakiejkolwiek epoce dziejów. Musicie być mocni mocą nadziei, która przynosi pełna radość życia i nie dozwala zasmucać Ducha Świętego!

Osoba IX

Papież był przede wszystkim najwyższym kapłanem Kościoła katolickiego, religijnym przywódcą ponad miliarda katolików na świecie, jednym z najważniejszych duchowych przywódców religijnych na świecie.

Recytator II

Niech nasza droga będzie wspólna

Niech nasza modlitwa będzie pokorna

Niech nasza miłość będzie potężna

Niech nasza nadzieja będzie większa od wszystkiego,

Co się tej nadziei może sprzeciwiać.

Osoba X

Papież Polak- wielki polski patriota- był też jednym z najwybitniejszych przywódców światowych w XX wieku. Był papieżem troski o prawa człowieka, o pojednanie między narodami i religiami, papieżem pokoju. Jan Paweł II zawsze niestrudzenie głosił światu potrzebę pokoju i odrzucenia konfliktów zbrojnych.

Recytator III

Pod ramionami krzyża który rósł w błękicie

W błyskach kwitnienia wysyłanych w świat

Westchnęła ziemia braci naszych 

Proch odetchnął

Oto człowiek

Namiestnik Ducha

Przemówi!

Ich językiem

Ich sercem zmiażdżonym

Objął całą ludzkość

I ciągle nie płaczemy

Tylko

Klaszczemy i klaszczemy

Unosisz nas papieżu

Ponad amfiteatr tego miasta. I tego świata

Nad nasze umierające lata i omylne mózgi

Chwiejemy się wielkim tonem, na ziemi

A w niebo wstępujemy 

Upartym tętnem

Jak ten ciężki złom

Tłukący się o ślepe ściany

Aż- głosu dzwonu dobędzie

Falą niezniszczalną wybiegnie

Hufcem wezwany do chwały.

Osoba XII

W jego postaci, pochyleniu ciała, geście, wyrażała się jakby wielka troska o człowieka. O twoje problemy, o ciebie, o twoje sprawy. Ta troska wytwarza klimat, który zachęca do szczerości i prostoty, to jest propozycja odrzucenia niewygodnej pozycji, którą przyjął walcząc z życiem. Bo On proponuje ci swoją wielką troskę o ciebie, która ciebie rozumie, która chce cię podnieść, wreszcie i ty sam chcesz siebie podnieść. Wysoko. Tak wysoko, jak tylko potrafisz sięgnąć jako człowiek. Zauważam jeszcze coś innego. Patrzę na spokojny krok Papieża. Krocząc, wyraża  swoje zawierzenie. Jest w tym spokój, pewność, zwartość, nadzieja, poczucie celu. Ja od tego kroku nabieram sił. Tak zawsze widzę Jego postać- jak zbliża się i ja mam Mu wyjść naprzeciwko i powinienem być na to gotowym.

Recytator V

Dobro i zło

Kto wie czym jest wyobraźnia w nocy

Tu było przed wiekiem miasto, tam dalej był most

Pociąg przejeżdża dudniąc. Przed nim leżała mgła

Okryte zapomnieniem i dymem. Nie ma Dobra i nie ma Zła

Pomyślałem: jest popiół z domów i z ludzi

Poznałem różne teologie, od początku do końca widzę: nie ma dla mnie czasu 

Wszystko się tylko zaczyna

Świat jest stworzony dla światła

-Rozsypuje się w proch

Spójrz: ogniem spalone, skręcone liście

Senne mary od dnia do dnia od stuleci

Nic nie trwa, wszystko się tylko zaczyna.

Senne mary. Ostatnie Melodie Odrodzenia.

Święta Brama Rzymu

Otwarta nagle w pałacu Orsini

Papież oparty o świętego Piotra

Pan nad nicościami patrzący w przyszłość

Otwierający jutrzejsze Światło.

Osoba XIII:

Wielki Papież, chyba jeden z największych w dziejach... uosabia nie tylko miłość, wiarę i nadzieję. Uosabia także wszechogarniającą tolerancję wobec tych, którzy z katolickiego punktu widzenia błądzą, bo nie odnaleźli dobrej drogi i nie usłyszeli dobrej nowiny, lecz błądzą przecież po ścieżkach człowieczeństwa, w intencji czystej, w zgodzie z sumieniem, nie schodząc na manowce podłości i omijając wszystko, co niegodne istoty ludzkiej. Papież jan Paweł II jest prawdziwym pasterzem dusz ludzkich, zagubionych i pełnych trwogi w obliczu tajemnicy życia i śmierci, dusz, które nawet tego nie pojmując i nie nazywając po imieniu, odczuwają przecież bojaźń Bożą.

Recytator VI:

Nie umieszczona w śmiertelnym rozumie

Co świat dźwignąwszy, rządzisz wszystkowładnie,

Sprawczyni wieczna, o której człek umie

To tylko mówić, żeć nigdy nie zgadnie.

Pochwały moje i wytworne pienia

Cóż względem Ciebie są, ogromny Panie?

Pozbywa kropla z istotą imienia,

Gdy się w bezdennym zamknie oceanie.

(Adam Naruszewicz „Hymn do Boga”)

Osoba XIV:

Co czyni, że tysiące ludzi różnych ras, różnych kultur i mentalności wybrały Go sobie, utożsamiły się z Nim, powierzyły Mu swoje nadzieje? Myślę, że nie czyni nic. Bo gdyby tak było, odsłoniłby swoją tajemnicę, wydał ją na pastwę rozumu i tym samym zniweczył cel swego posłannictwa. Myślę, że nie czyni nic, aby być tym, kim jest. Po prostu Nim jest, a wziął się stąd, gdyż uwierzył, uwierzył głęboko, że sens Jego egzystencji będzie usprawiedliwiony tylko wtedy, gdy swoje bytowanie połączy z obecnością Boga. Czy można nazwać cudem, czy zwykłością, jeśli Bóg odpłaca tym samym, czyniąc nas obecnymi w Sobie- oto tajemnica.

Recytator VIII:

Szukałem Ciebie w krwawych pióropuszach.

Co ogniem płoną w bolejących duszach,

Szukałem Ciebie w wielkich ludzkich tłumach, 

Szukałem Ciebie w człowieczych rozumach,

W codziennych modłach i w codziennym chlebie...

Na próżno, Boże, ja szukałem Ciebie

Przez całe życie!

(Edward Słonimski „Do Boga”)

Osoba XV:

Kiedy spojrzał, przeszedł mnie dreszcz, jakiś taki cudowny prąd. Poczułem wielkie szczęście, wielki spokój. Nigdy w życiu nie czułem czegoś takiego. To wielka, świetlista postać. Miał takie dobre, wspaniałe oczy, patrzył na mnie z wielką miłością i niezwykłym oddaniem. Nigdy w życiu nie widziałem takich oczu. Pomyślałem, że gdyby terapeuci mieli takie spojrzenie, byłoby mniej zła na świecie. To były oczy świętego, który wybacza. Kiedy trzymał w swoich dłoniach moją dłoń, czułem, że przelewa się we mnie wielka moc, że mam tak wiele siły do działania. Jego dotknięcie przypominało mi dotknięcie ręki mojej kochanej matki- to był dotyk kogoś bliskiego. To najbliższa mi ręka na świecie

Osoba XVI:

Papież Jan Paweł II, nasz kochany Ojciec Święty, Papież Polak, dzisiaj sługa Boży, który jak wierzymy, należy już do grona Świętych w niebie.

Był niezwykłym Człowiekiem w dziejach Polski i świata. Jego życie, pontyfikat zmieniły losy wielu ludzi, a nawet narodów.
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